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Z Bożey Łaski ,  M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y ,  
I M P E R A T O R  i S A M O W Ł A D C A  W szech  Rossyy :  
Moskiewski ,  Kijowski ,  W ło dz imie rsk i ,  Nowgorodzki ,  
Car K azańsk i ,  Car  As trachański ,  Car  Sybirski,  Car  
Cherzonezu  Tauryckiego,  Pan Pskowski  i W ie lk i  X ią -  
że Smoleński ,  L i t e w sk i ,  W o ły ń s k i ,  Podolski  i F in ­
l andzk i ,  Xiaże  E s tońsk i , In f l an tsk i , Kurlandzki  i Se-  
miga lsk i , Z m u d z k i , Białostocki ,  K o r e l s k i , T w e r s k i ,  
Jngorski , Permski ,  W i a t s k i , Bolgarski i innych;  Pan 
i W ie lk i  Xiąźe  N ow gorodu  ziem Nizowskich  , Czer ­
n ich o w s k i , Riazański ,  Połocki,  Ros towski ,  Jarosław­
ski , B ie łoz ie r sk i , U d o r s k i , Obdorski  , K o n d y y s k i , 
W i t e b s k i ,  Mścislawski i całey północney s t rony R oz ­
kazodawca i Pan  Iwersk iey  , K a r t a l i ń s k i e y , Grnz iń-  
skiey i Kabardyńskiey  z i e m i ; Czerkaskich i Horskich 
X iążą t  i innych Naśledni  Pan i W ł a d z c a , Następca 
Norwegski  , Xiąże Sleświcko -  Holsztyński  , Sz to rm a-  
r e n s k i , D i tm a r se ń s k i , i O ld e n b u r s k i , i innych , i in ­
nych,  i innych Czynimy, w ia d o m o ,  komu o tein wie -  
zieć należy, źe dnia  16 Maja terażnieyszego 1812 roku ,  
między NASZĄ I M P E R A T O R S K Ą  MOSCIĄ ,  i Cesa­
rzem Jegomością  Otowańskim,  Nayiaśnieyszym S u ł ta ­
nem W ie lk im  i Wyśóce Szanownym , Królem P r z e ­
s tawnym Mekki  i Medyny  i S tróżem świę tey  Je rozo­
l imy,  Kró lem i Cesarzem rozległych krain  zamieszka­
nych w Europ ie  i Azyi i na Białem i na Czarnem 
m o r z u ,  Nayiaśnieyszyra,  Naypotężnieyszym i W i e l ­
kim C e s a rz e m ,  Suł tanem Synem S u ł t a n ó w ,  K ró lem  
i synem K r ó ló w  , Suł tanem Machinud -  Chanem , sy­
nem Su ł tana  Abdul  - Hamid - Chana , na  mocy danych 
z obustron pe łnomocnic tw,  a mianowicie  : z N A SZ E Y  
Jaśnie Oświeconemu i P rzezacnem u H rab iem u  Micha­
łowi Ł a r yonow icz ow i  Goleniszczewu K u tu z c w u ,  N A ­
SZEMU Jenera łowi  Infantery i  , W o d z o w i  Nacze lne­
m u  W o y s k a  N A SZEG O i o rd e ro w  Naszych K a w a le ­
r o w i ,  o r a z ,  o r d e r u  Cesarsko -  Austryackiego M ary i  
Teressy Wielkiego  Krzyża  K a w a le row i  i o rderu  ś. J a ­
na Jerozolimskiego K o m a n d o ro w i ,  a ze s t rony Cesa- 
rza Jegomości  Ot tom ańskiego  Jaśnie Oświeconemu i 
P rzezacnem u W ie lk ie m u  W e z y r o w i  i W o d z o w i  N a ­
czelnemu woyska W ysokiey  Ot tomańsk iey  Por ty ,  Ach-  
m edow i  Paszy,  umówiony i zaw ar ty  przez wybranych 
z obus tron Pe łnomocników t r a k t a t  wiecznego poko-  
iu , między obydwom a Pańs tw ami ,  w  szesnastu a r ty ­
k u ła c h  o b ję ty ,  k tó re  słowo w słowo brzmią  tak :

W  Imie Wszechmogącego Boga.

J E G O  I M P E R A T O R  SKA MOSC Nay iaśn ieyszy , 
Naypotężn ieyszy  W ie lk i  Monarcha,  I m p e r a t o r  i Sa- 
m o w ł ;,(izca W szech  Rossyy i Jego Mość Nayiaśn iey­
szy i Naypotężn ieyszy  W ie lk i  Monarcha  Cesarz O t -  
t o m a n s k i , maiąc szczere i wzajemne żądanie , t r w a ­
jącą teraz woynę  między obydwóm a Pańs tw ami  u k o ń ­
czyć,  a pokoy,  przy iazń  i dobrą zgodę na t rw a łych  
zasadach o d n o w i ć ,  uznali  za rzecz d o b r ą ,  to święte  
1 zbawienne dzieło powie rzyć  s taran iom 1 k ie rowaniu  
Swych Naczelnych Pe łnomocników , to  j e s t : N a y ia ­
śnieyszy I m p e ra to r  Jegomość W szech  Rossyy,  Jaśnie 
Oświeconego i Przezacnego  Pana  Michała  Hrab iego  
Gołe niszczewa K u tu z o w a  , Swego Jenera ła  Infant ery i ,  
W o d z a  Naczelnego woyska S w eg o ,  K aw a le ra  wszys t­
kich  o rde row  Rossyyśkich i Cesarsko-Ausjryackiego 
orderu  , M ary i  Teressy,  Wielk iego  K rzyża  Kuwalei

i Kom andora  o rderu  ś. Jana Je rozol imskiego.  N ay ia ­
śnieyszy zaś Cesarz Jegomość Ottomański  , Jaśnie O -  
świeconego i Przezncnego P a n a ,  Wielkiego W e z y r a  
Wysokiey Ot tomańskiey ‘ P o r ty  , Achmeta P a s z y ,  w  
tern, iżby dla ułożenia,  zawarc ia  i podpisan ia  t r a k t a ­
tu  pokoiu wybrane ,  mianowane i pot rzebną,  a zupe ł­
ną mocą z obustron opa trzone  były osoby ; skutk iem 
czego ze s trony Im pera to rsk iey  Rossyyskiey w ybran i ,  
m ianowani  i um ocow ani  zostali Jaśnie W ie lm oż n i  i 
Zacni  P a n o w i e :  Andrzey  I ta l iński  J E G O  I M P E R A ­
T O R S K I E Y  MOŚCI T a y n y  Radca,  Aktualny K a m e r -  
h e r ,  K a w a le r  orderow ś. W łodz im ie rz a  drug iey klas- 
sy, ś. Anny pierwszey ,klassy , Cesarskiego O t t o m a ń ­
skiego o rderu  Xiezyca w n o w i u ,  p ierwszey  klussy i 
K om andor  orderu  ś. Jana Jerozol imskiego;  Jan Saba-  
nieiew Jenerał  L e y tnan t  woysk J E G O  1M P E R A T O R -  
S K 1E Y  M OŚCI,  Naczelnik Sztabu Głównego wielkie-,  
go woyska D unaysk jego ,  K a w a l e r  o rd e ro w  ś. W ł o ­
dzimierza  drugiey klassy, ś. Anny pierwszey klassv i 
ś. Jerzego t izeciey klassy ; i Józef  Fontofi  JEGO IM -  
PER A .TO RSK IE Y  MOŚC I  Aktualny Konsyl iarz  Sia­
nu , kawaler  orderow ś. W łodz im ie rz a  t rzeciey klas­
sy 1 ś. Anny drugiey klassy; ze strony' zaś Wysokiey  
P o r t y  Ottomańskiey Jaśnie W ie lm ożn i  i Zacni  Pano­
wie : Esseid Said M ahom et  Chalib E f f e n d i , Aktual ­
ny Kehaga  Bcy W y s o k ie y  P o r t y  Ottomańsk iey  : M u ­
f t i - Z a d e ,  I b r a h i m - Selim Ę f f e n d i , Aktua lny  Sędzia 
woyska O t tom ańsk ie go ,  i A b d u l - H a m id - E f f e n d i , A-  
ktualny  Jeniczer iler i  K i a t i k i ; k tó rzy  zjechawszy się 
do Bukarestu,  po wymianie  swych pełnomocnictw,  zgo­
dzili się na a r tyku ły  następuiące :

A rtyk u ł  1. Nieprzyiazń  i nieporozumienia ,  t r w a -  
iące dotąd między dw óma W ysok iem i  P a ń s tw a m i ,  u -  
s taią odtąd przez t rak ta t  ninieyszy,  równie  na lądzie, 
jak na m o r z u ,  i s tanie wieczny p o k o y ,  przy iazń  i 
dobre porozumien ie  między JE G O  I M P E R A T O R S K Ą  
MOSC IA Samowładcą  i Padyszachem W szech  Rossyy 
i I m pe ra to re m  Jegomością  i Padyszachem O t tom a ń-  
sk im,  Ich dziedzicami i następcami T r o n u  i obódwó- 
ma Ich Państwami.

Obie W ysokie  s t rony  um aw ia iące  się dołożą szcze- 
gólnieyszego s t a r a n ia ,  aby nic takiego nie dopuścić , 
Toby mogło rodzić n ieprzyiazń  między Ich poddany­
mi. One  zachowywać będą ściśle wszystko to,  cokol­
wiek  w ninieyszym T r a k ta c ie  pokoiu jest postano­
w i o n o ,  i pi lnie przestrzegać b ę dą ,  ażeby na p rzy­
szłość z j edney ,  ani drug iey  s t rony,  ani j aw n ie ,  ani 
skrycie , nic takiego nie popełn iono ,  coby było p rze -  
ciwnern wspomnianemu I r a k t a t o w i .

A r ty k u ł  11. Obie  W ysok ie  um aw ia iące  się s t ro ­
ny,  wskrzeszając tym sposobem, szczerą między Sobą 
p r z y i a z ń , zapewmiaią amnes tya  i przebaczenie po­
wszechne wszystkim tym  z poddanych S w o ic h ,  k t ó ­
rzy W ciągu te raźn ieyszey  woyny,  przykładal i  się do 
działań woyskowych,  lub jakimkolwiek innym sposobem, 
robili przec iwko inte ressowi  Monarchy  swoiego i k r a ­
in. Na mocy t akow e y  amnestyi ,  im zapewnioney ,  ża­
den z nich nie  będz ie  w  póżnieyszym czasie prześla­
dowany, ani  do odpowiedzi  powoływany ,  za przeszłe  
swe pos tępow an ie ;  ale każdy, powróciwszy  do swych 
siedl isk,  będzie  używał  spokoynie  dób r ,  które  przed 
tern pos iada ł ,  pod bezp ieczeństwem i opieką p r a w ,  
równie  2 innymi.



A rtyku ł III. Wszystkie t rak taty ,  konwencye, akta 
i  umowy zawarte i postanowione w różnych czasach, 
między Dworem Cesarsko-Rossyyskim i Wysoką Por-  
tą Óttomańską ,  zupełnie ^się po tw ie rdza ią , z wyłą­
czeniem tylko a r tyku łów ,  w których późnieyszemi 
czasy zaszły odmiany, równie przez T rak ta t  niniey- 
szy,  juko i poprzednie; a obie Wysokie Strony kon­
traktujące obowiązuią się święcie i nienaruszenie one 
zachowywać.

A rtyku ł IV. Artykułem pierwszym punktów przed- 
ugodn ic h , poprzedniczo już podpisanych,  postano­
w io n o ,  że rzeka P r u t ,  od weyścia swego do Multan, 
aż do wpadnienia jey do Dunaju , i lewy brzeg Du­
naju , od tego spływu do uyścia Kilia i do morza,  
stanowić będą granicę Państw obu. Uyście to będzie 
spólnem dla jednego i drugiego. Wysepki ,  nie zamie­
szkane przed w oyną ,  k tó r e ,  zaczynaiąc od Iznuiiła , 
aż do pomienionego uyścia K i l i a , są położone bhżey 
lewego brzegu , k tóry  do Rossyi należeć powinien , 
nie będą posiadane przez żadne z tych  Państw. Nie 
będą na nich w późnieyszym czasie wznoszone w a ­
r o w n i e , szańce , ani budowy; maią one zostawać n:e 
zamieszkanemi , a poddani obu państw mogą do nich 
uczęszczać jedynie dla łowienia ryb i wycinania drze­
wa. Brzegi obu wielkich wysep , naprzeciw Izmaiła 
i Kilia leżących', również puste i niezamieszkałe zo­
s taną,  w przestrzeni na godzinę odległości, zaczyna­
iąc .od punktu naybliższego pomienionego lewego brze­
gu Dunaju ; przestrzeń ta  będzie oznaczona pewnemi 
znakami ; siadziby, które były przed w oyną ,  i s tara 
Kil ia wyłączaią się od tey linii graniczney. W  skutku 
więc wspomnianego artykułu,  Wysoka Por ta Ottomań-  
ska, ustępuie i oddaie Dworowi Imperatorskiemu Ros- 
syyskiemu kcaje , położone na lewym brzegu P r u t u ,  
z twierdzami , mias teczkami, wsiami i mieszkańcami 
tam znayduiącemi się ,  a środek rzeki P ru tu  będzie 
granicą obu Państw Wysokich.

Okrę ty  kupieckie obu Dworow mogą,  jak do­
tąd, żeglować w wspomnionćm uyściu Ki l ia ,  rów nie ,  
jak po calem korycie Dunaju.  Okręty zas wojenne 
D w oru  Cesarskiego Rossyyskiego mogą po niey że­
g low ać , od uyścia-'Kilia do zbiegu P ru tu  z Dunajem.

A rtyku ł V. IM P E R A T O R  Jegomość i Padiszaeh 
Wszech Rossyy wraca i oddaie Wysokiey Porcie O t-  
tomańskiey kraje Multańskie, leżące na prawym brze­
gu rzeki P r u t u ,  tudzież Wołoszczyznę wielką i ma­
ł ą ,  z tw ie rdzami ,  w stanie tak im ,  w jakim się one 
teraz znayduią,  z miastami,  miasteczkami,  wsiami,  
osadami i wszystkiem tern , cokolwiek się w krainach 
tych znayduie,  rów nież ,  wyspy na Dunaju ,  wyją­
wszy wyspy, wymienione w artykule czwartym niniey- 
szego Trakta tu.

Akta i umowy, ściągające się do przywileiów Mul­
tan i Wołoszczyzny, k tó łe  exystowały i były zacho­
wywane,  aż dc epoki teraźnieyszey woyny ,  potw ie r­
dzaią się, jak to już zostało zapewnione w  artykule 
piątym punktów przedugodnich.  Ściśle wykonany bę­
dzie artykuł  czwarty T rak ta tu  w- Jassach zawartego,  
którego brzmienie jest takie : nie będzie wymagana 
żadna opłata za dawne ra c h u n k i , ani podatki przez 
cały czas trwaiącey woyn3r 5 ' vszyscY mieszkańcy 
obu tych prowincyy wolni będą od wszelkiego podat­
ku przez dwa lata,  licząc od dnia zamiany ratyfika- 
cy y ;  i że będzie wyznaczony termin dla tych mie­
szkańców pomienionych krain, k tórzy zechcą wynieść 
się dokąd indziey. Rozumie się, że termin będzie roz­
ciągu iony do czterech miesięcy i że Wysoka  Por ta  
zgodzi się na umiarkowanie hołdu z Multan stosow­
nie do teraźnieyszey obszerności tego kraiu.

A rtyku ł VI. Oprócz granicy rzeki P r u tu ,  grani­
ce ze strony Azyi i innych mieysc , zupełnie zostaią, 
jak były z dawna przed woyną teraznieyszą, jak to 
już postanowiono w artykule trzecim punktów przed­
ugodnich. Stosownie do tego Dw ór Imperatorski  Ros- 
syyski oddaie i wraca Wy sokiey Porcie  Ottomańskiey 
w takim stanie,  w jakim się teraz znayduią ,  tw ie r ­
dze i zamki,  położone w obrębie tych  granic ,  a za-

woiowane przez jego woyska z miastami,  miasteczka­
m i ,  wsiami ,  osiadłościarni i tćm wszystkiem , co ten 
k ray  ma w sobie.

A rtyku ł VII. Mieszkańcy Machoinetanie krajów 
ustąpionych D worow i  Imperatorsk iemu Rossyyxkie- 
m u ,  którzy  mogliby się tam znaydować przez ciąg 
woyny i rodacy  innych krain, którzy zostali przez czas 
woyny w tychże ustąpionych kraiach,  przeydą , jeże­
li zechcą do kraiow Wysokiey P o r t y ,  ze swemi fa­
miliami i rnaiątkąmi i pod jey panowaniem na zaw­
sze pozostaną. W  czem im nie tylko czyniono nie bę­
dzie nayrhnieyszey trudności, lecz wolno będzie przę­
dąc sw e roa ią tk i , komu zechcą z mieszkańców tegoż 
kraiu i wzięte za nie pieniądze wywieźć do Pańs twa 
Ottomfińskiego. Taż sama wolność zaręcza się dla ro­
daków pomienionych krain ustąpionych , którzy tam 
maią dob ra ,  a które znayduią się teraz na ziemi W y ­
sokiey Porty.

Stosownie do tego , dano będzie jednj^m i d r u ­
gim ośmuaście miesięcy czasu , licząc od dnia zamia­
ny ratyfikacyy ninieyszego T rak t a tu ,  dla urządzenia 
swych wyżey pomienionych interessow. Również T a -  
tarowie  hordy Jeclyssańskiey , k tó rzy  w ciągu te raź-  
riieyszey Woyny przeszli z Bessarabii do R o ssy i , bę­
dą mogli, jeśli zechcą, powrócić do Państw Ottom ań-  
skich , pod warunkiem ty lk o ,  że Wysoka  Porta  bę­
dzie obowiązana powrócić Dworowi Cesarskiemu Ros- 
syvskieivu koszta,  które były podięte na przeniesie­
nie i osadowienie tych Talarów.

Wzaiemnie ,  Chrześcianie , maiący dobra sw'e w 
kraiach ustąpionych Dworowi Rossyyskiemn , jako i 
ci ,  którzy,  będąc rodem z tychże k r a io w ,  znayduią 
się teraz w innych kraiach Ottomaóskieh,  będą mo­
gli,  jeśli zechcą,  przeyśdź i osiadać w kraiach wspo­
mnianych us tąpionych,  z ich familiami i rriaiąlkami. 
Kie będzie im w tern czyniona żądna przeszkoda i wol­
no ini będzie sprzedać maiątek%Vszelkiego tytułu , ja­
ki posiadają na ziemi Wysokiey Por ty  mieszkańcom 
tychże krain Ottomańskich , i wzięte z przedaży tey 
pieniądze przewieźć do kraiow Pańs twa Rossyyskiego; 
będzie leż dla nich do tego pozwolony równie osm- 
nastoniiesJęczny te rm in ,  licząc od dnia wymiany r a ­
tyfikacyy ninieyszego Traktatu pokoiu.

Artykuł VIII- Zgodnie z zaręczeniem, upewnio-  
nem vr artykule czwartym punktów przedugodn ich ,  
chociaż nie ma żadnego pow ąt piwania, że Wysoka  P o r ­
ta , podług zasad swych, użyie łaskawości i wspania­
łości względem narodu Scrwiańskiego, który,  od w ie ­
ków poddany jest i dań płacący temu m ocars tw u ,  je­
dnakże źważaiąc na ucześnictwo, jakie Serwianie m i e ­
li w działaniach teraźnieyszey w oyny, uznano za rzecz 
przyzwoitą przez wyraźny warunek bespieczeńislw o 
ich zapewnić. Stosownie więc do tego, Wysokji P o r ­
ta , zaręcza Serwianom przebaczenie i amnesty ą po­
wszechna, i oni nie będą mogli w żaden sposalb bydź 
poszukiwanemu za ich przeszłe postępowania. T w i e r ­
dze ,  które oni w ciągu woyny, w kra iu  prz.ez nich 
mieszkańym , wznieść mogli,  a które tam z dawnych  
czasów nie były, jako aktualnie wcale n iepo t rzebne ,  
zostaną zburzone ,  j W y  s cyk a Por ta  obeym/.ie w  po­
siadanie swe , tak jak było dawniey,  t w i e r d z e ,  szań­
ce i inne obronne mieyśca , od wieków exys tuiace,  z 
działami, ammnnicyą i innemi przedmiotami i narzę­
dziami w oiemu mi , osadzi je swniemi garnizonami , 
jak się to jey dobrem zdawać będzie. Lecz,  żeby te  
garnizony nie stały się z jakim dla Serwianow uciskiem, 
niezgodnym z prawami poddanym właściwymi , W y ­
soka Por ta,  uczuciami łaskawości powodowana,  przed-  
s ięwezmie środki , jakich bespieczeństwo narodu Ser- 
wiańskiego wymagać bęrlzie. Zapewni O n a  dla Serwia-  
nów, na ich prośby, też same dobrodzieys twa, jakich 
uźywaią poddani jey csiedli na wyspach Archipelagu 
i w  innych kraiach ; da oraz uczuć im  skutki wyso- 
kiey wspaniałości Swoiey,  zostawiając im samym spra­
wowanie wewnętrznego sw oiego rządu,  i określi ilość 
ich podatku, przyy » u ąc go z ic h  rąk  własi y h, wręb­
icie wszystkie te przedmioty ułoży i urządzi  spólnie 
z narodem Serwianow.



Artykuł IX .  Wszyscy jeńcy w o jenn i , tak męż- 
czyzni ,  jako kobiety, jakiegokolwiek stanu i narodu, 
w obu Państwach znayduiący s ię ,  wraz po zamianie 
ratyfikacyy ninieyszego Trak ta tu  p o k o iu , maią bydź 
uwolnieni  i wydani  bez żadnego okupu , lub płaty, z 
wyłączeniem jednak Chrześcian , którzyby z własney 
woli przyięli religią Machometańską w kraiach W y ­
sokiey Por ty ,  jako i M achometanów, którzyby rów ­
nież z dóbrey w o l i , przyięli wiarę Chrześciańską w 
kraiach Pańs twa Rossyyskiego.

Również postąpi się z tymi poddanymi Rossyy- 
skimi,  którzyby po podpisaniu ninieyszego Trak ta tu  
pokoiu  jakimkolwiek przypadkiem dostali się w  n ie ­
wolą i mogą się znaydować w kraiach należących do 
Wysokiey  Por ty .  Dwór Rossyyski przyrzeka również 
ze swoiey strony zachować się względem wszystkich 
poddanych Wysokiey Porty.

Nie będzie zgoła wymagano powrócenia su mm , 
uży tych ,  przez obie Wysokie umawiaiące się s trony,  
na ut rzymanie  jeńców. Wreście każda z dwóch Stron 
Opatrzy jeńców we wszystkie potrzeby przez czas po­
dróży ich do g ran icy , gdzie będą wymienieni  przez 
Kommissarzów obustronnych.

Artykuł X- Wszystkie sprawy i żądania podda­
nych Obustronnych,  z przyczyny wypadków wojen­
nych zawieszone, nie będą zaniechane,  ale będą roz­
trząsane i kończone, porządkiem prawa,  po zawarciu 
pokoiu. Długi, iakie mieć mogą obustronni poddani 
iedni  u drugich,  iako też długi skarbowe,  prędko i 
ostatecznie obliczone wypłacone będą.

Artykuł X I .  Po zawarciu T rak ta tu  pokoiu mie­
dzy dwóma Wysokiemi Państwami , i wymianie ra ­
tyfikacyy obu Monarchów , woyska lądowe i flotyl­
la Dworu Imperatorskiego Rossyyskiego wyniydą z 
kraiow Pańs twa Ottomańskiego. Lecz ponieważ to 
ich wychodzenie należy umiarkować do odległości 
mieysc i ich okoliczności, obie Wysokie umawiaiące 
się Strony zgodziły się na trzy miesięczny termin,  od 
dnia wymiany ratyfikacyy, dla zupełnego wyyścia, tak 
z Wołoszczyzny i Multan, iako i z Azyi. Następnie 
Więc od dnia wymiany ratyfikacyy,  aż do zupełnego 
up łynienia ,  wspomnianego te rm inu ,  woyska lądowe 
D w oru  Imperatorskiego Rossyvskiego, całkowicie opu­
szczą w Europie i Azyi ,  wszystkie kraie , Wysokiey 
Porc ie  T rak ta tem ninieyszym powrócone: flotylla i 
wszystkie okręty woienne również opuścić maią wo­
dy Wysokiey  Porty.

Póki  woyska Rossyyskie znaydować się będą w 
kraiach i twierdzach,  które podług ninieyszego* T r a ­
k ta tu  pokoiu, powinny bydź wrócone Wysokiey P o r ­
cie Ottomańskiey,  aż do upłynienia terminu wyyścia 
2 krai t i ,  Administracya i porządek interessow zostaną 
tak, iak są teraz,  pod panowaniem Dworu Imperator* 
skiego Rossyyskiego, Wysoka por ta  Ottomańska zgo­
ła w  to wdawać się nie będzie, aż do terminu zupeł­
nego wyciągnienia woysk wszystkich. One się opa-r 
t r zą  we wszelką żywność i inne potrzebne sobie rze­
czy, aż do ostatniego dnia ich wyciągnienia, w takiż 
sposob, iak się one dotąd opatrywały.

A rtyku ł X I I .  Ilekroć Minister  , albo sprawuiący 
in te rćssa Dworu  Imperatorskiego Rossyyskiego, w Kon­
stanty nopolu rezydujący, poda notę, żądaiąc, na mo­
cy artykułu V I I ,  t raktatu w Jassach zawartego, na- 
SICHy szkód uczynionych poddanym i Kupcom Dworu  

mperatorskiego Rossyyskiego, przez korsarzow Rza-
giers iego , I unetańskiego i Ti ypolitańskiego , 

al )o czyniąc protestacye w rzeczach , należących do 
w arunków T raktatu handlowego , który sie po twie r­
dza , a ktoreby stały się powodem do sporów i zaża­
leń, Wysoka P o r ta  Ottomańska,  zwróci swą baczność, 
aby wykonywane były warunki  tych t rak ta tów i źebv 
wszystko było wyśledzonym i rozstrzygnionćm bez 
naymnieyszey zwłóki zaleceń i  ogłoszeń , na ten’ ko­
niec wydanych. Dwór Impera torski  Rossyyski podo- 
kneż zachowa postępowanie względem poddanych W y ­
soki ey Por ty ,  stosownie do mr,ow handlowych.

A rtyku ł X I I I .  Po  zawarciu ninieyszego tr ak ta tu

pokoju, Dwór  Imperatorski Rossyyski zga dza się na to, 
ażeby Wysoka  Por ta Ottomańska , dla jedności ‘religii 
z Persami, przyłożyła się do te g o ,  iżby woyna między 
Dworem Rossyyskim i tern Mocarstwem zakończona zo­
s tała,  a pokoy między niemi wznowiony, podług wza- 
jemney ich zgody.

A rtyku ł X IV .  Po wymienieniu ratyfikacyy ni­
nieyszego t rak ta tu  pokoju przez Wysokich Pełnomo­
cników obu P a ń s t w , wydane będą z obustron i bez 
zwłóki rozkazy do wszystkich Dowodzców- woysk, na 
lądzie i na m orzu ,  o ustaniu krokow, nieprzyjaciel­
skich. Te  zaś kroki nieprzyjacielskie , któreby po pod­
pisaniu ninieyszego T rak ta tu  zaszły, za niebyłe uw a­
żać się będą ,  i nie będą mogły zrządzić żadney od­
miany w warunkach ninieyszego Trak ta tu .  Również,  
coby w  tym przeciągu czasu nabyte było orężem je- 
dney lnh .drugiey Wysokich Stron umawiających się,  
niezwłocznie powróconem zostanie.

Artykuł  X V .  Skoro Pełnomocnicy obustronni pod­
piszą riińiąyszy T rak ta t  pokoju , G ł ó w n y  Pełnomo­
cnik IM PERATORA JEGOMOŚCI Wszech Rossyy i 
Wielk i  W ezy r  W  ysokiey Por ty  Ottomańskiey one za* 
ra ty f ik u ją , i akta ich zamienione zostaną przez tych­
że Pełnomocników w przeciągu dni dziesięciu po pod­
pisaniu T ra k t a tu ,  lub, jeśli można prędzey.

A rtyku ł X V I.  Ninieyszy Trak ta t  wiecznego poko­
ju ma bydź potwierdzony i ratyfikowany przez IMPE- 
R  A l  ORA JEGOMOŚCI i Padisżach Rossyyskiego i 
przez Cesarza Jegomości i Padisżach O t tom anów ,  
przez uroczyste ratyfikacye umocnione własnoręczne- 
mi Jch podpisami,  podług zwyczaju,  i maią bydź 
wymienione przez Pełnomocników obustronnych, w 
temże mieyscu , gdzie teraźnieyszy Trak ta t  pokoju za­
w ar ty  został ; w przeciągu czterech tygodn i , albo, je­
śli m ożna ,  i prędzey, licząc od dnia zawarcia tego 
Trakta tu.

Ninieyszy Akt pokoju,  w szesnastu artykułach 
zawai ty i maiący bydź ostatecznie dokonany przez 
wymianę ratyfikacyy obustronnych,  w terminie u m ó ­
wionym , został na mocy danych nam pełnomocnictw 
podpisany i pieczęciami naszemi umocniony" i zamie­
niony na drugi podobnyź,  podpisany przez Pełnomo­
cników wyżey wymienionych Wysokiey Por ty  O t to ­
mańskiey i pieczęciami Ich umocniony.

Działo się w  Bukareście dnia l G  maja 1 8 1 2 .  Auten­
tyk podpisali:

A. Italiński (M. P. )
Jan Sabanieiew ( M. P. )
J. Fonton (M. P.)

Dla czego Nasza IM PERATORSKA MOSC po
dostatecznem rozpatrzeniu wyżey opisanego T rak ta tu  
wiecznego pokoju, potwierdziliśmy go i ratyfikowali,  
i  jako przyymujemy za dobre , potwierdzamy i ra ty ­
fikujemy, w całey jego rozciągłości, przyrzekając IM- 
PERATORSKIEM  Naszem słowem, za Nas i następców 
Naszych,  że wszystko,  co w tym traktacie jest po­
stanowiono,  święcie będzie przez Nas zachowane i do­
pełnione. Dla wiary czego takową ratyfikacyą, własna 
podpisawszy ręką , Ii o z k a z a l i ś m y umocnić Pań­
stwa Naszego pieczęcią. Dan w Wilnie dnia 11 czer­
wca 1812, panowania Naszego 12 roku.

Na autentyku podpisano własna JEGO IMPERA- 
TORMvJEY MOŚCI ręką tak: ALEXANDER.

Kontr assygnował: Kanclerz Państwa Hrabia R u-  
miańcow.

WIADOMOŚCI U R Z Ę D O W E  OD WO Y SK A .
W ódz X dczclny  woysk , Jenerał Feldmarszałek , 

Xiuze  , Gółeniszczew-Kutuzow - Smoleński , w głó-  
wney kwaterze , wmieście Płęcku , nad W is łą ,  dnia 29 
stycznia  i 8 i 5 roku , przrdstawił JEGO I M P E R A I O R -  
(5 AI I y  M O Ś C I , dziennik działań wojennych , od dnia 
26, do dnia  29 styczn ia , w osnowie nastepney:

Dnia  26. Jenerał M a jo r , Hrabia Worońcow, z od­
działem postępuje w kierunku do Poznania , u trzy­
mując w prawą stronę kommunikacyą z oddziałem 
Jen: Adjutanta Czcrnyszewa, a w lewą z korpusem Jen: 
Adjutanta , Barona IJ incengerode.



W o y s k o  Admira ła  Czyczagowa  zewszech stron
obi glo t w i e r d z ę  Toruń.

K orpusy  pod dow ódz tw em  Jen: Miło radowicza  , 
d n i a  24 s ty czn ia ,  przeszły na lewy brzeg W isły .

Jem Major  Paskieiuicz, na czele 7. korpusu, wszedł 
do  Z  ikr oczyma  .i roz ta w i ł  placówki  kozackie dla u w a ­
żan ia  M odlina  ; w tymże czasie w z ię to  3 o ieńcow pod 
samą tw ie rdzą .

Dnia  25 Stycznia,  Jen: M iłoradowicz, dla zmuszenia  
nieprzyjaciela  do opuszczenia W a rs z a w y , z woyskami 
zbliż}! się ku  m i a s t u ,  rozsyłaiąc i obeymuiąc wielką 
przes t rzeń  p a r ty a m i  kawaleryi .

Dnia  27 Korpus  pod dow ódz tw em  Jen. L e y t n a n -  
ta Sakena  przybył  do wsi Opali na pod W a rsza w ą , na  
l ew y m  brzegu W is ły .

Dnia  28. Nieprzyiaciel ,  w  celu zabran ia  żywności  
z wiosek, w  okolicach Gdańska położonych-, dnia 23 
t .  m., zrobił  wycieczkę, w y m ie r z o n ą  na lewe nasze 
skrzydło,  na przec iw wsi Brentau ; w n e t  spotkany zo­
stał  od pólku kozackiego Rebrykowa  3 i 1 Baszkirów,  pod 
dowódz twem  Majora Ł ą c z y  na ,  k tóre  nieuważaiąc na 
uporczywość niepr^yiaciela,  razi ły  go na ta rczyw ym  
a t tak iem i wziąwszy ki lku niewoln ików, ws t rzym ały  
wycieczkę.

W  tymże  czasie mocna  kolumna  piechoty,  m aią -  
ca cokolwiek K aw ale ry i ,  ukazała  się na p rawym  skrzy­
dle naszym, przec iwko  wsi IVenkau, i z początku po­
parła  nasze przednie  placówki.

W oysko  wy s tarszy na M ielników  4 ty  umia ł  ko ­
rzystać z tego czasu; uszykował  półk sobie powie rzo­
ny i połączywszy z sobą różne oddziały K oz a kow  , 
któ re  na pomoc przyszły,  oskoczył skrzydło n iep rzy ­
jacielskie ,  i tak n a t a r c z y w i e ,  a razem niespodzianie  
nań uderzył ,  iż wielkie w szykach iego zrobi ł  zamie­
szanie i nieład. R o z p r a w a  ta miała  pożądany skutek.

Zj całey kolumny,  któ ra  odc iętą  została od mia­
s ta ,  ani ieden człowiek do tw ie rdzy  niepowróci ł.  Na 
placu legło 600;  około 200 w niewolę wzięto^ i nad­
to: 1 Półkownika ,  1 Podpułkownika ,  1 Majora, 7 K a ­
p i tanów, 6 Poruczn ików , 8 Podporuczn ików i 4g Pod-  
of licerów: w  rosp rawach  tych dys tyngwowal i  się Ma­
jor Ł a a y n ,  woyskowe s tarszyny Mielników  4 ty i R e ­
t r y  kow 5 c i , k tó rzy pi erwsi  wrąba l i  się w n ieprzyja ­
cielskie kolumny.

Z naszey s t rony  ub i to  2 urzędn ików, 4 Kozakow, 
i 7 Baszkirów; ran iono  4 Off icerow,  5 Urzędn ik ów , 
4 o Kozakow, 4 8 "Baszkirów; koni  ub i to  5 i , a r an io ­
no 23 . Jen. Adju tan t  Czernyszew, oddziałem swym ob- 
iął  miasteczka Szlohau, Fridland  i Fiatów  : wszędzie  
Zwycięskie woyska nasze spotykane są przez mieszkań­
ców z niezmyśloną radością: mieniąc ie swoimi w y ­
bawicielami.

Korpus  Xięcia  Schwartzenberga  obrotami nasze-  
mi zmuszony został  do opuszczenia,  a Jen: M ilorado-  
wicz  objął Miasto W arszawę, dnia 27 Stycz: Po  p rzy­
byciu jego do W ilanow a  wyszli  na iego spotkanie  szlach­
ta  , kupcy i duchowieńs two,  towarzyszem  od P r e fe ­
kta,  Podpre fek ta  i P re z y d e n ta  M ias ta ,  k tó rzy p rzy­
nieśli przedeń  chleb, sol, i klucze U  arszawy.

Dnia  29 S tyczn ia .  Hrabia  W itgensztein  donosi, że 
dnia  q3 t. m., nieprzy iacie l  zrobi ł  mocną wycieczkę 
z Gdańska , na s tanowisko nasze pod Oliwą.

Jen: Major  I łowayski  3ci, łącznie z pułkiem H u ­
zarskim Iz i u niskim,- z Pu łkownik iem H r a b ią  Dołonem, 
n a  k tó rych  wzmocnienie  wysłany był Jen. Major  W iel-  
j  ani i  now z oddziałem piechoty,  spotkal i go i nie  ty l ­
ko wstrzym ali  natarczywość  nieprzyjaciela,  ale zwal­
czywszy, aż pod same m u ry  tw ie rdz y  ścigali.

D. 25 nieprzyiaciel  w wie lkiey  sile p o w tó r n ą  na  
tenże punkt  zrobi ł  wycieczkę , a t t a kow a ł  nasze fo r-  
poczty;  lecz również  odpa r ty  został. S t ra ta  obu tych  
dni  w  poległych na mieyscu b i tw y  była bardzo zna­
czna ; w niewolą wzięto:  1 Pó łkownika ,  22 Off ice rów 
i około 3oo żołnierzy.

Z naszey s t rony  z a b i t o : z pólku Iziumskiego 1

Off icera  i i r U u z a r ó w ;  ran iono  z tegoż pólku:  1 Of-  
f icera  i i 5 ludzi rang niższych. P iechota  s t raci ła  w za­
bi tych;  5 żołnierzy i 16 rannych .  Z kozackich półkow 
ub i to  2 Chorążych i 3 kozaków, ran iono  5 kozaków.

D. 25 s tycznia stosownie do roz rządzenia  H r a ­
biego  W ittgenszteina , woyska pod sprawą Jenera ł  Ma­
jo ra  Hrab iego  Syw ersa , zbliżyły się pod tw ie rdzę  P i ­
ławę, w  odległości na s trzał  działowy,  i wys tawiły  ba-  
terye.  Hrab ia  Syw ers ,  imien iem Króla  P ruskiego ,  
żądał  poddania  twierdzy ,  od Dowódzcy  Francuzkiego, 
Jenera ła  C a s te lla , k t ó r y ,  otrzymawszy oświadczenie 
dowódzcy woyska Pfuskiego , k tó re  część osady skła­
dało, że w  zdarzeniu o p o r u ,  woysko Prusk ie  będzie  
na s t ronę Rossyan  działało : widząc oraz 800 m ie ­
szkańców, gotowych  popierać to oświadczenie,  złożył 
radę ,  dnia  26 podpisał  konwencyą, na skutek k tórey ,  
d. 27, woyska nasze obięły Pilawę, wśród radośuych 
ludu  okrzyków.

D 29 Stycznia, w obecności Nayiaśnieyszego IM ­
P E R A T O R A  JE G O M O Ś C I ,  w główney kwaterze,  w 
mieście Płocku , z uroczystemi obrzędami odpraw iono  
dziękczynne modły do Naywyższego Pana  zastępów.

W IA D O M O Ś C I  ZA GRA NICZN E.
P  R  U S S Y .

Królewiec 20 Lutego n. s. G łów na  kwate ra  H r a ­
biego W it tgensz te ina  iest w  Conitz.

Berlin  16 Lutego n. st. Jeszcze dotąd przybywa­
ją tu  Francuzoy Jenera łowie,  iuż nie z W arszaw y,  ale 
z nad Odry , inni zaś odieżdżaia za Lilie —  Pon iew aż  
obwieszczenie Królewskie  młodzieńców tylko między 
17 i 24 rok iem życia do. broni  wezwało,  młodzi lu­
dzie, k tó rzy  więcey lat l iczą,  widzieli  się 2 boleścią 
wyłączńnemi ud zaszczytu bronienia oyczyzny. Now e  
zatem wyszło ogłoszenie, mocą którego,  kszdy zda tny  
do dźwigania  o ręża ,  z wdzięcznością do grona wo jo ­
wników przyię tym będzie. Wszystko tu  iest w nay-  
większem poruszeniu w celu n a ro d o w e g o . uzbroienia,  
a ofiary na opatrzenie  m u n d u re m ,  końmi i bronią  
uboższey m ło d z i , tak  są liczne i wielkie,  ze r ada  dla ich 
p rzy  y ni owa nia osobną kommissyą przeznaczyła.  M ło ­
dzież Kadeckiego korpusu ,  k tó rą  wiek ieszcze do służ­
by woienney  niezdolną czy ni, 5p  t a la rów na ten  przed­
mio t  of iarowała Xięgarz Braunes  sam trzech s t rzel ­
ców uzbroić i um undurow ać  przyiął  ną siebie obow ią ­
z e k —  W y s t a w i a  zalćm iednvm człowiekiem więcey,  
niżeli w teraznieyszem Francuskiem uz bro ien iu  A r ­
cybiskup Paryski ,  Ka rdyna ł  M a u ry ,  i cała iego kap i ­
tuła.  ( Zuschauer )

F R A N C Y A
P a r y ż  6 Lutego n. s. Na wczorayszćm pos iedze­

niu Senat  Zachowawczy przyiął podane sobie Senatus  
Consultum, względem Regencyi .  Mocą tego w y r o k u  
Cesarzowa M atk a  ma p raw o  do Regencyi  i n a y w y ż -  
szey opieki  nad  małole tnim synem ,' k tó rem u  jednak  
składa przysięgę wierności , zaprzysięgaiąc r a z e m  u -  
t r z ym an ie  całości p a ń s tw a ,  praw,  k o n k o r d a t u ,  L e g i i  
h o n o r o w e y ,  i t .  d. Do pomocy ustanowiona  będzie  
r ada  R e g e n c y i ,  k tó ra  z pierwszego Xiążęc ia  k r w i ,  
s t ry iow  Cesarza,  i wielkich Dygn i t a rzow składa s i ę ,  
i k tó rey  członków Regen tka  M atka  oddalić nie może.  
Gdyby Cesarzowa M atk a  nie była w  życ iu ,  obeym u-  
ie Regencyą  pierwszy z Xiążą t  krw’i ,  a gdyby i t en  
nie żył, pierwszy z Xiążąt  W ie lk ich  Dygnitarzów, p o ­
dług przepisanego rang porządku.  ( Zuschauer. )

P a r y ż  2 Lutego n. s. Na dn iu  3 o Stycznia  p rzed  
Sadem W oyskow ym  1. Dywizyi  s tawien i  zostali  Ale ­
x a n d e r  Bautereu, 28 lat  w i e k u ,  rodem  z Angers, B ac-  
calaureus, Nauczyciel p ryw a tny  mieszkający w P a r y ­
ż u ,  i Józef  Fernandes Caaniano, lat  8 9 ,  rodem  z S .  
Jago de Compostella z H iszp a n ii , Xiądz  mieszkający w  
Pa ry ż u .  Obadwa byli  obwinien i  o spólnictwo wr spi­
sku E x - Jen: M a lle t ; Boutereu na  śmierć skazany,  C a -  
aniano uwolniony,  i pod dozor  Pobcyi  oddany —  W  y -  
rok na Boutereu został na placu Crenelle w ykonany .
( Zuschauer. )
' D O D A T E K

Za pozwoleniem Cenzury W i leń sk ie j—  w Drukarni Dyecezalney u X X .  Missyonarzow.



B O  D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O N ro  18.

W IADOM OŚCI U R Z Ę D O W E  OD W O YSK A .
, _ Naczelnem u W odzowi wóysk, Jenerał Feldmarszał­

kowi Xt^ciu Goleniszczew Kutuzowu Smoleńskiemu, Jenerał 
Adjutant Baron Wmzengerode, pod dniem 2 Lutego, z Ka* 
lisza donosi , co następnie :

M am zaszczyt donieść W aszey X ią żfcey  M ości, że  
J  powierzonym mi korpusem wczoray, to iest x Lutego, do­
ścignąłem pod Kaliszem Jenerała Regnier. Korpus wieprzy- 
lacieisiu , który dążył ku temu m iastu, dla połączenia się 
z 3 i  albo 4ma tysiącami żołnierzy P olskich, którzy 15 
dział prow adzili, uyrzał się w teyże chwili,, przez iroy . 
ska R ossyyskie, z właściwą im  odwagą attakowany. Sku­
tek tey rozprawy przyniósł zwycięzkim  woyskom JEGO  
I M P e r a tO R S K I e Y  MOŚCI nową i tym większą chwa­
ły , im dzielnicy i upórniey troniła się, w znacznie prze- 
wyższaiącey licznie, nieprzyiacielska Infanterya. Dwie 
Saskie Chorągwie , które u stop N ayiaśnieyszego P A Ń A  
składam, 7 d z ia ł, a pomiędzy Jeńcami, Jenerał Saski Nor  
stitz , 3 Pułkowników, 36 ofdcerów i przeszła 2000 ludzi 
tang niższych, są tj-ofeami dnia tego. M oia przednia straż 
ściga n ieprzyiaciela, który się ku Raczkowu.i Ostrowu co­
fa. Infanteryi moiey, czterodniowym forsowanym marszem. 
Znużoney, zniewolony ie'tem  na dzień lub dwa dni dadź od­
poczynku. N ieprzyjaciel, który s ię , aż do ętey godziny 
wicczorney upornie bronił, był przyczyną straty z naszey- 
strony od 5 do óoo ludzi w zabitycn i ran ionych: strata 
iednak z iego strony, iest nie równie znacznicysza.

Będę miał wkrótce szczęście o tey i*ozprawio ze  
Wszystkiemi szczegółami uczynić doniesienie, a razem  
podać listę ty cn , którzy przez swoie zasługi stali się go- 
dnem i, aoy przez W . X . M ość , Nayiastiieyszom u PAN U  
przedstawieni zostali. Przy tym poczytuię sobie za  000- 
wiązek oddadi nayzupełnieyszą pochwałę wszystkim do­
wodzeniu i woyskom pod wodzą moią zostaiucym.

w i a d o m o ś c i ' k r a j o w e .
Rygo d. 19 Lutego. Jeden z tuteyszych domów han- 

dlowyću dzisieyszą pocztą otrzym ał z  Niemiec: następuiąbe 
ręczne pism o.

O s w i  a d c  z e n i e  K r  d i e  w i e z a n a s t  ę a c  y
T r o n u  S z w e d z k i e g o ,  k t ó r e  n a ' b r z e -  
g 'a'cii P o m e r a n i i  r o z r z u c o n e  b y ł o .

, ,  Gdy naród Szwedzki, ieden z naydawnieyszy ch i nay- 
Szanownieyszycii w, Europie,, zapewnił dia mnie bezpo­
średnie oczekiwanie o rzymauia w swoim czasie Rządu 
spraw L go  publicznych, i wstąpienia na tron S zw ecy i , 
opuściłem Francya,  dawnievszą ziem ię mego urodzenia, 
anym się na brzegach Bałtyckiego m orza, wraz z moim sy­
n em , nowoy na zaw sze oddal oyczyzn ie.

Od t y  chwili w szczerości serca zapatruię się na ka- 
żd.:go Szweda  , iako na członka moiey fam ilii, i czuię to, 
żo tylko pracuiąc na do.ro Szw ecyi,  wysokiemu molemu 
powołaniu zadosyc uczynić mogę. N ie  z arbitralney woli, 
nio za  moią idąc namową,, ale mądrą swoią przezornością 
N ayiasn ievszy nasz Król powodowany,, rozkazał mi woy- 
*ko‘ Szwedzkiego Państwa na stopie woiennoy postawić, wcelu 
^walczenia powszechnego nieprzyiaciela północney Europy. 
Kiedy więc staię na ęŻele walecznycn S zw eló w , abym 
•przez związek z Rossyą zagoił te rany, które poprzednicza 
walka Szwecyi zadała, h i° może mi Francya zarzucać z ło -  
mania wiary , i i  stosownie do. inoiegp powołania, dzielę 
interes mego ludu , którem u, iego. F izy c zn e  p o łożen ie , 
nie dozwaia dalszey z naypotężnieyszemi mprskicmi M o- 
carstwy prowadzić w oyny. W szakże nigdy nawet zw ią­
zek z W ładcą południowcy Europy,, nie mogluy uszczęśli­
wić Szw ecy i,  a,bowiem obeznany z planami tego człow ie­
ka nay żgdmeyszego sławy , mogę współziomków moich , i 
mieszkańców północy zapewnić, iż w tenczas, kiedym obok 
n ieg o , aloo pod nim  w a lczy ł, przekonałem się dostate. 
cz n ie , żo moc iedynie sam a, nie zaś przyiazń , mpże po­
łożyć granico przywłaszczeniom iego. (  Zuschauer  )  

W IA D O M O ŚC I Z A G R A M C Z łsE . 
A U S T R I A ,

z Wiednia , dnia 5 Stycznia n. s.
_ P* Barlow , M inister Stanów Zjednoczonych Ame­

rykańskich we Francyi, um arł nie dawno: dwa mie­
siące temu, jak był wezwany przez rozkaz Napoleona, 
aby się udał do W iłn a , dla złączenia się z M inistrami 
innych mocarstw, z Francyą sprzymierzonych, którzy 
obowiązani byli znaydować się przy Xięciu Bassano. 
Kiedy Napoleon, spiesząc do Paryża  po odebranych 
klęskach, przejechał tam tędy ; P . Barlow udał się do 
W arszawy, maiąc ztamtąd jechać do Wiednia. Z prze­
ziębienia, zachorował w  Krakowie., T rudy, które riiu-

siał ponieść w  czasie tey podróży, i w tak  podeszłym 
wieku, połączone z niedostatkiem potrzebnego opa­
trzen ia ,. wzmogły jego chorobę, z k tó re /  nakoniec
umarł Mąż ten łączył w sobie gruntowną cnotę z
Wysoką nauką; w pożyciu tow arzyskiem , równie jak 
między uczonymi, wysoce był szacowany.

Dnia 16 Stycznia n. s.
Patentem., wydanym przez Jego Cesarską Mość, 

w dniu 3 i Grudnia (18112),nałożony został, na wszyst­
kie stany państwa Austryackiego , podatek przemysło­
wy, podobny do podatku, we Francyi, pod ty tu łem : 
prawo patentowe, znanego, na którego nawet zasadach 
zdaio się bydź osnowanym. Oto są przednieysze one- 
go rozrządzenia:

Podatkowi przemysłowemu podTegaią: lod Ręko­
dzielnicy; 2re Kupcy; 3cie Artyści i Rzemieślnicy; 4 te 
maiący zarobek ze służby, albo, wypuszczenia jakiey 
rzeczy w doczesne-używanie jako: bawiący się ucze­
niem , a nie przywiązani do instytutów  publicznych, 
notaryusze, adwokaci, agenci handlow i, utrzyinuią- 
cy konie dla naięcia, furmani , i t .  d.

W yięci są od tego-podatku wszyscy , zaymuiący 
się rolnictwem i pracuiący na zysk drugiego ; zosta- 
iący w służbie kraiowey; uczeni i sztukom wyzwolo­
nym pośw ięceni; w .^yscy, zaymuiacy się sztuką le­
czenia, we wszelkich jey gałęziach; wszyscy, zaymu­
iący się uczeniem , w m ieyscach, maiących więcey 
4,ooo dusz ludności.

Obowiązani do płacenia takowego podatku , a W 
4 rech powyższych klassach ob 'ęci, podzieleni są po­
dług miast i prow incyy, w  których są zamieszkali, 
tak , że wszyscy znowu w pięciu zamykaią się oddzia­
łach , i  tak płacą,: mieszkaiący w Wiedniu i o dwie 
miłe w o k o ło , Rękodzielnicy od 5o do i ,5oo zł. r. na 
rok. Kupcy od 100 do 800 zł. r. Handlarze hurtow ­
nicy od 5oo , do i 5o o , zł. r. Artyści i rzemieślnicy 
od 5 do ion zł. r. na rok. Zaymuiący się uczeniem 
od 5 do 20 zł. r*. Ciż czw artej klassy od 5o do 5 óo 
zł. IV

Drugi oddział obowiązanych do płacenia, skła- 
daią miasta: Praga, Lwów, Brinn, Gratz i Lintz-, trze­
ci oddział stanowią miasta i  m ieysca, maiące 4,000 
ludności i wyźey; w oddziale czwartym pomieszczo­
ne są miasta i m ieysca, których ludność przenosi 
1,000, a nie dochodzi 4,oqo, dusz piąty oddział obey- 
muie miasta i mieysca, których ludność nie dochodzi 
1000 dusz. W  ostatnim z tych oddziałów rękodziel­
nicy płacą podatku od 4o do. 1000 złł. r . ; Kupcy, a r­
tyści i rzemieślnicy od 2 do 8 zł. r  ; Zaymuiący się 
posługą i  sprawunkami interessow , od. 5 do i 5 zł. r. 
na rok.

W ładze prowincyonalne oznaczą klassy, podług 
oświadczeń zatrudniaiących się przemysłem i podług 
zdania W ładz mieyscowych. Po oznaczeniu klass, nikt 
z obowiązanych do wnoszenia takowego podatku, nie 
może prowadzić swego przemysłu bez świadectwa po­
datkowego. Świadectwa takowe daią się na trzy la­
ta. Każdy z płacących podatek , powinien świadee* 
two swoie do corocznego popiąu podawać, w sądach, 
jeżeli proceder prow adzi, d»w szystkich W ładz, do 
którychby był powołany. W  Wiedniu i mieyscach 
głównych prowincyy potrzebne jest podobne świadec* 
tw o na każdy ćodzay przem ysłu; w innych miastach 
i  mieyscach tylko od przemysłu nay większy podatek pła­
cącego.^ Opłata, roczna uskutecznia się dwóma ra ta ­
mi z góry. Ociągaiących się zmusza do rychleyszego 
uskutecznienia exekucya woyskowa, po dwóch tygo­
dniach nad termin, oznaczony może bydź sekwestro^ 
wana , lub , sprzedana własność niepłacącego. [zG az: 
Petefsb: U Conserve Impart:)

W Ę G R Y ,  
z Preshurga, dnia i 5 Stycznia n. s.

W oyska Ottomańskie, przed Widdynem. znaydu* 
iące s ię , są, jak pow iadaią, po w iększej części, -g



■woysk różnych Agów Bul gar yi^ któremi dowodzą syno­
w ie  zeszłego Paswana-O glou. W  tym momencie W iddyn  
jest niezmiernie ściśniony i zaszło już kilka utarczek 
dosyć żwawych, ( z Gaz: S . Peterśb: le Conserv: im part:) 

W I E L K A  B R Y T A N I A .
Londyn  19 S tyczn ia  n. st. L ord W ellington  przy­

b yw szy  do Cadix podał R ządow i plan, którego przed­
m iotem  było woysko Hiszpańskie pomnożyć, i w szyst­
kim  siłom  sprzym ierzeńców nadać w ięcey  dzielności i 
energii. Tym  końcem  kray cały miał bydź podzie­
lony na cztery w ielk ie  części, z których każda pow in­
na mieć sw ego Jeneralnego Kapitana , i  Jeneralnego  
Intendenta, do których m ianowania sam Lord chciał 
bydź upow ażnionym . O rganizacya woyska powinna  
bydź pod nayw yższem  W odza Angielskiego rozrządze­
niem , który, ieśli środki iego  przyięte będą, obiecy­
w a ł na przyszłą kampaniią półw yspę z nieprzyiaciół 
■oczyścić.

W oysko nasze z podiętych  trudów  w ypoczyw a  
W  Portugalii.

Jenerał H ope , który iuz na morzu północnćm , 
W w ypraw ie przeaiw ko Kopenhadze s łu ży ł, ma teraz, 
iako Negociator na Bałtyckie  morze popłynąć, w  celu 
popierania interesów  i  w idoków  W . Brytanii u M o­
carstw  północnych.

W  Buenos-Ayres odkryto spisek, którego zam ia­
rem  b y ło , za pomocą w oysk stoiących w porcie na 
Eskadrze z Monte-Video (k tó r e , i*k wiadom o od H i­
szpanii ieszcze zależy ) m iasto opanować, dowodców i  
stronników  powstania pow ieszać, mieszkańców kolo­
row ych do Monte-Video odesłać, a w  Buenos-Ayr-es sa­
m ych tylko Europeyczyków  cierpieć. Dnia 4 Lipca 
o  2giey godz: po północy znowu miała bydź uskute­
czn ion ą , lecz przez nieostrożność iednego ze spisko­
w ych, który się n iew oln ikow i sw oiem u zw ierzył, od­
kryta. Nayznakoraitsi ze sprzysiężonych byli zaraz 
pochw ytani, 2 5 śm ierć poniosło, innych ścigano.

W edług rachunku, który Sekretarz Finansów Ga- 
la tin  kongressowi Stanów Ziednoczonych  podał, okazu- 
ie  się, że wydatki na rok przyszły z pow oda w oyny tak  
urosły, iż i2 stą  praw ie m ilionam i talarów przew yż- 
szaią zwyczayne roczne dochody. N a samo woysko  
J17 inilionow  na Marynarkę pięć porachowano. Ga- 
ee ta  Bostońska w yrzuca rządowi, iż tak w ielką sum­
m ę przeznacza na w oysko, które nic użytecznego nie  
zrobiło; ze gdyby przeciwnie podobną summę obró­
c ił na w ystaw ienie 5 o dobrych fregat, z których ka- 
źdey zbudowanie i uzbroienie 162,000 a utrzym anie  
roczne ńa morzu 100,000 talarów  k osztu ie , w krótce  
A n g lia , przez szkody handlow i swoiem u czynione, by­
łaby do szukania pokoiu znaglona. M ieszkańcy now e­
go Yorku , chociaż otw arcie sprzyiaią Anglikom  i są 
przeciw ni teraznieyszey w oynie, niem niey iednak zdo­
byw cy Fregaty M acedonian  K apitanow i Denatur i ie­
go walecznym  rycorzom postanowili z zapałem oświad­
czyć sw oię wdzięczność.

T  U R  C Y  A.
Konstantynopol 9. Stycznia . W oysko W . W ezy­

ra w  ciągnieniu swoiem  od Szum li do A dryanopola , 
od tak gw ałtow nego zimna i  śniegów  na górach Bul­
kami napadnięte b y ło , ze 3oo ludzi zm arzło, albo 
w raz z ogromnemi massami śniegu pogrążyło się w  
przepaściach. Sam W . W e*yr jeszcze 20 G rudnia do 
A dryanopola  nie przybył.

Porta  ma w k rótce , od Baszy E g ip tu , który cią­
gle posiłk i do A rab ii posyła ,  i sam się naw et do Suez 
udał, odebrać pomyślną wiadomość, która zaięcie M<e- 
d y n y  przez w oyska Ottomańskie potw ierdzi. Oczeku- 
iem y  tu przybycia posłańca z kluczami te g o , tak dla 
M uzułmanów  ważnego m iasta, co da powod do wspa- 
n ia łey  i  pow szechney uroczystości. ( Zuscłiauer. ) 

N I E M C Y -
Z  Królewca, (nad Pr egiem') 34 Lutego n. s. N ayiaśniey- 

szy IM P E R A T O R  m a, lak twierdzą , -główną swoi? kwa­
ter? w K a liszu , które miasto, Jen. Winzengirode , zw ycię­
żywszy Jen. Regnier, opanował. X źe  Kutuzow Smoleński iest 
w Poznaniu, a Hrabia Wittgenstein dotąd w Konitx, ( Zu.

z  Frank/ortu m d  Menem. W  2&$st\vle;Bergśkint wszyst­
ko iest w patryotycznem-poruszeniu. Konskrypcyoniści w  
liczbie 2 ty sięcy , postanowili tego oręża , który im narzu­
con o , .zamiast na obron? swoich, ciem iężycień  , użyć na 
obron? Niemiec , oyczyzny swoioy. r ie ć  tysięcy w ieśn ia­
ków , ich  braci i krewnych połączyło si? z niem i. Kor­
pus ten wszedł do Dusseldorf, wyrzucił Francazkiego M era  
z naywyższego okna iego m ieszkania, i zruyno.val domy 
zbiegłych Francuskich stronników. Toż samo w m m eyszych  
miastach nastąpiło. W ysłano przeciwko temu powstaniu 
Bergskich żo łn ierzy , lecz  Patryoci ich  rozbroili, i 6 d zia ł 
zaorali— W  Paderbornie także na zakaz nowey konskryp. 
c y i ,  lud porwał si? dobrom. Z  ośmiu set Westfalskich żoł­
nierzy przeciwko niemu w ysłanych, 400 przeszło natych­
miast na stron? Niemców, a reszta ledwo z nay większa--,tru­
dnością przez Officerów do powrotu skłoniona by ła. jedna  
cz?ść Niemieckich patryotów z  Dusseldorf udała si? do Hrab­
stwa M a rk , gdzie lub iest gotów z nią si? połączyć. ( Z tu  
schauer )

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
Gazeta Zuschauer pod dniem 15 Lutego, pisze: „ Od kil­

ku dni rozeszła  si? pogłoska w Rydze, ze  woyska Rossyy- 
skie już weyśdź m iały do Berlina. L ist z K rólewca, pod 
dniem 2ostym ( gmym ) Lutego twierdzi przyiiaymniey s  
pewnością, ze  Francuzi Berlin zupełnie opuścili. T a wia­
domość tym podubnieyszą jest doprawdy, im pewniey w ie­
my, że uzbroienie powszechne w tym mieście wielkim Idzifl 
krokiem, i że duch, którym cały lud oddycha dwoistemu 
nie podlega tłumaczeniu. N ienaw iść ludu ku Francuzom ,

sphauer )

wało. Pewny pijany Francuz krzywdzącym sposobem nay- 
grawał si? z jednego m ieszczanina : okoliczność ta była 
powodem do rozruchu, w którym dachówki i kamienie mio­
tano zewsząd na żołnierstwo Francuzkie, które nawet strze­
lać Zaczęło. Ledwo następnego poranku z wielką trudno­
ścią udało si? Policy! przywrócić spokoynosć.

Jedna z Gazet Berlińskich pod dniem 16• Lutego do­
nosi o zaigciu twierdzy PiLau ; nie wymienia jednak te y  
ok o liczn ości, iz  ją woysna Pruskie posiadły. T aż sama 
G azeta , tonem , z którego w id ać, jakby chętnie piszący -■ 
powieść swoi? pochwałą i dziękczynieniem zakończył, opi- 
suie pełne ludzkości i mądre środki , ktrtrych używaią Ros- 
syysey W odzowie dla utrzymania w woysku karności, za -  
brspieczaiąc malutki i osoby mieszkańców w kraiaca Pru­
skich,

W  żadnym obcym kram Rossyyskie zwycięstwa n ia  
były z większą radością i uroczyściey obchodzone, jak w  
Serwii. Urzędowa o nich wiadomość w wigilią Świąt Boże­
go narodzenia doszła do Belgradu, i  w tey samey chwili ca* 
łe  rniasto oddało si? uniesieniom nayżywszey radości.

X ląże Regent Portugalski wydał rozkaz przedania dóbr 
do korony swoiey należących. Summy stąd pochodzące u- 
ży te  będą na wydatki woienne, i  nowych ciężarów oszczę­
dzą ludowi. ,

W ice-K ról W łoski z całym swoim orszakiem 1 wszy* 
stkicmi Jenerałam i, .których wielkim woyskiem nazyw a, 
opuścił Poznań , i  udał si? do Frankfortn nad Odrą. W no­
szą niewątpliwie, że i w tern m ieście nie długo za jawi.

'Gdy Hrabia Wittgenstein na dniu 30 stycznia oglą­
dał roboty około oblężenia Gdańska , z szańców klasztoru 
Oliwskiego kazał 101 razy z dział w ystrzelić, obchodząc 
tym  sposoOem zdobycie Pilawy, tudzież połączenie si? 70,000 
w alecznych i dobrze uzbroionych woysk Pruskich, z za ­
stępami Rossyyskie go Państwa. W  tym że czasie Jenerał 
Leytnant Kutuzow ze  znacznym  korpusem, iako straż 
przednia, miał ku Odrze wyruszyć, a zaś Jenerał Lewis 
z ig,ooo woyska trzymać daley twierdz? Gdańsk w o -  
biężeniu.

Był to Jenerał Major Hrabia Woroncow^ który przez; 
swóy marsz ku Poznaniowi, zmusił Rice.Króla Włoskiego,  
do udania si? do Frankfortn nad Odrą. W oysko Admirała 
Czyczagojwa oblega Toruń, a Jenerał Paskiewicz tw ierdzy  
Modlin

L ist z Frankfortu nad Odrą , pod dniem 23 stycz- d . 
s t. donosi, że Rossyanie byli w ówczas w Landsbergu nad 
Wartą rzeką, i że w Frankforcie znąyduiący si? Francuzi 
tak strwożeni b y li, że si? wkrótce ucieczki ich stam . 
tąd spodziewano.

W  Gdańsku daie si? czuć niedostatek soli, chleba i  
wody do napoiu. Panuiące choroby i  niepomyślne w ycie­
czki osłabiły i zm nieyszyły załogę.: dla tych przyczyn spo- 
dziewaią si?, iż  wkrótce twierdza poddać s:? będzie przy­
muszona.

Prywatne doniesienia tw ierdzą, że iuż około 20 Lu*  
tego n. st. woyska Rossyyskie były w Lenzen, 12 mil od 
Hamburga. ( w szyst, % Zuschauer.')

I


